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Telefon Redakcji [71. 


Sieroca dola. 


Lwów 2. października. 


Pisaliimy obszernie w swoim czasie o sta- 
aniach, jakie poczynił Wydział krajowy, celem 
brania materjałów dla sprawy reformy postę 
wania niespornego, a zwłaszcza postępowania 
padkowego i działowego. Owoc tych starań 
łeży przed nami w postaci okazałej broszury. 
streszczającej zebrane materjały, a opracowanej 

sez p L. Brąglewicza, pod kieruukiem dr. 
Rh Sawczaka. 

Z obszernego tego elaboratu, z którym szcze* 

rze radzimy się bliżej zapoznać tym wszystkim, 


* których sprawa ta obchodzi, i który niewątpliwie 
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F%awiane bardzo rzadko... 
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stanie się tematem zajmujących pogadanek w To- 
warzystwie prawniczem, najcharakterystyczniej 
sze są odpowiedzi notarjuszy na przesłany im 
kwestjonarjass — odpowiedzi te są tem ważniej- 
sze, że notarjusze najlepiej znają sprawy, o które 
właśnie chodzi. Z usnania godną gotowością od 
powiedzieli wszyscy prawie notarjnsze na prze- 
slane im zapytania, na 74 znalazł się tylko je- 
den, który zamiast odpowiedzi przysłał do Wy- 
działu krajowego pouczenie, iż „notarjuszowi 
badać sktów spadkowych i krytykować sądów 
nie wypada.“ Szanujemy każde przekonanie, ale 
trudio nam nie nadmienić, że rygorysta ten dzi- 
wni- pojął swo obowiązki wobec społeczeństwa. 
D.a uspokojenia tego pana z zachodniej Galicji 
dodamy, że Wydziałowi krajowemu nie szło o 
krytykę sądów które przecież notorycznie prze- 
ciążone są pracą, ale o reformę wadliwej ustawy. 
Pan ten, jako notarjusz, powinien był dalej wie- 
dzieć że zjizd austrjackich notarjuszów uchwa- 
li} 17. wrześma 1091 uznanie dla Sejmu naszego 
za jego inicjatywę w tej sprawie. 

Notarjuszom postawioao pięć pytań. na 
które nadeszło po 78 odpowiedzi — a w ogio 
mnie przeważającej części, bo w 68 wypadkach 
są one zupełnie zgodna, tak, że się tylko ukła- 
dem słów i stylem chyba różnią. Łatwo je więc 
straścić 

Na pytanie pierwsze: à 

„W jaki sposób gospodarstwa Bie- 
rocińskie są administrowane“, dają pp. 
notarjusze następującą odpowiedź : 

Jeżeli pozostał majątek, opieka jest uważana 
Za intratną syncku'ę, z której pes ciągnie 
tyle dochodów, ile ty Iko może. Grospodarstwami 
sierót administruje z zwyczaj ten, komu się udało 
wedrzeć w posiadanie. "Granta bywają wydzier- 
Gospodarstwa siero- 
cihskie są żle administrowane, z krzywdą ma- 
łoletnich i bez wszelkiego nadzoru zo 
strony sądu. W dziorżawę wypuszcza się 
grunta dopiero po wykazanu nadużyć opiekuna. 

Taką jest strona finansowa — ale i strona 
moralna jest najgorsza Wszyscy notarjusze kon- 
statują, że wychowanie sierot jest najgorsze, za- 
pełaie zan edbane ; traktowanie ich najczęściej 

rutalne, a często rozmyślne zaniedbanie pielę- 
gnacji zdrowia ma na colu zagarnięcie spadku. 

Na drugie pytane: „jak opiekan obra- 
cają dochodami, które z majątku po- 
biera“, odpowiadają pp. notar,uaze, że z reguły 
na sieroty wydaje tylko minimalną kwotę, pod- 
czas gdy dochody „toną w jego kiuszeni*. Do 
depozytu sądowego składają opiekanowie docho- 
dy tylko wyjątkowo, „jeden na sio*, jak się 
Wyraża jedea z notarjuszy, a wypadek ten Ra- 
stępuje tylko pod gruzą skargi sądowej 

Bardzo krótkie, ale niemniej wysoce cha- 
rakter7styczne odpowiedzi dali pp. notarjusze 
na pytania 3 i 4, t.j. czy opiekun składa 
sądowi rachunki i czy po oddaniu 
majątku, opiekun czyni jakie rozra- 
chunki. Na oba te pytania znajdujemy odpo- 
wiedź „a reguły nie“. : 

Jeden z notarjuszy tak to zdanie objawia: 
Sieroty, doszedłszy do pełnoletnuści, są zadowo- 
lons, jeżali bəz procesu uda in się rależną część 
spuścizny odebrać od zarządcy i rezygnują ze 
złożenia rachunków, bojąc się kosztownego pro- 
cesu.“ Iuny zaznacza, że opiskun, zmuszony do 
rachunku, tık go układa, że wykazuje jeszoze 
znaczne pretensje. Inny znów w sposób dosadny tak 
się wyrażą: „Ingerencja sądu kończy się na usta- 
nowienin opieki i wydauiu dekretu dziedzictwa. 
Przyczyną tego jest brak sił sądowych." 

Na pytanie piąte: Czyli i w jaki spo- 
sób odbywają się działy spadkowe 
nieruchomości — odpowiedź da się stre- 
ścić w sposób następujący : 

Dziedzice dzielą sę majątsiem, jak mogą, 
to jest, jak im na to nieja ność ustawy i drogość 
procedury pozwela. 

„Pod względem działów — pi ze jeden z no- 
tarjuszy — pauuje u nas chavs, jaki się w ża- 
dnem cywilizowanem ustawodawstwie nie napo- 
tyka Gdzi: indziej sądy dzielą strony spadkiem 
z urzęła podczas gdy u nas unikają tego nawet 
w tym wypadku, gdy wszystkie dzieci małole- 
tnie są właścicielami spuścizny. Stąd mnóstwo 
procesów o działy wspólnych nieruchomości, a 
te są kosztowne, wloką się latami, a w dodatku 
nie doprowadzają do żadnego rezultatu, gdyż 
praktyka co do interpretacji $. 841 u a. jest 
różną. * 

Taką jest odpowiedź fachowych ludzi na 
Pytanie dotyczące, administracji majątków siero- 
c:hskich i wychowania sierót. Obraz ponury i wy- 
soce smutny Reformy potrzeba jak najspie- 
Bzniej | 


Zaniedbywanie a-mji. 


Jak wiadomo, przybędzie w drugim tygodniu 
października ces. niemiecki w gościnę do Schoon- 
brannu. Wizytę tę przedstawiano od chwili, gdy 
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: zaledwie powstał jej zamiar, jako skt przyjaźni 


osobistej, łączący Bię z polityką 


iedwie o tyle 
o ile każda. 


zaanifesiccja przyj źni między mo- 


wvarchami Austrji i Nemie» może stać się czyn- 


nikiem ogólnej polityki. 

Z Berlina doniesiono, że odwidziny nie- 
mieckiego cesarza będą miały wyłącznie pry 
watay charakter, na dowód czego, movarcha 
nie weźmie z sobą kanclerza Caprviego Wbrew 
temu jedaak podają pisma angielskie jako fakt, 
że Caprivi bydzie cesarzowi towarzyszyć w dro- 
dze do Schoeubrannu, z czego owe pismo %wnio- 
skuje, że przecie zjazd monarchów musi posiadać 
jakąś większą, polityczną  doniosłość, aniżeli 
pierwotnie mviemano. 

Berliński korespondent Daily News twier 
dzi nawet, że br. Caprivi konferować 
będsie z hr. Kalnokymm w sprawach 
militarnych i podniesie zarzut, 
iż Amstro-Węgry ze względów o- 
szezędności zaniedbują należy- 
tego rozweju swej asmji(l?) i wytłu: 
maczy austro węgierskim mężom stanu, że u- 
dział w korzyściach fiansu zobowiąmaje do 
udziału także w więżarach stąd wynikłych. 

Ckyhaż ów korespondent, wypisujący tak 
dziwaczne brednie, nie ma żsdaej styczności z 
dobrze poinform 'wanemi kołamu politycznemi w 
Berlinie i wcale nie zna polityki, tam kultywo- 
wanej. Swego czasu przed wizytą króla Hum- 
berta w Berlinie, krążyły podobne niederzeczne 
wieści o wrzekomo projektowanych przez rząd 
niemiecki zarzutach pod adresem Włoch za 
zaniedbywanie armji; kilka tygodni trzeba było 
na uspekojenie opinji publiczne; , nieoględnie 
biorącej wszystko za dobrą monetę. 

Obecnie łatwiej chyba przyjdzie usunąć 
nierozumne pogłoski. Bo czyż jest wśród decy- 
dujących polityków Niemiec i Austro-Węgier 
choćby jeden, któryby na serjo mniemał, że hr. 
Caprivi ośmieli się uzurpować sobie prawo do 
wymówek, do pouczania Austro-Węgier o ich 
obowiązkach — i ktoby nie poznał odrazu, że 
tylko człowiek, kompletnie ze stosunkami nieo- 
beznany, może zarzacać Austro-Węgrom za- 
niedbanie armji ! 


Armeńskie skargi. 


W Peteraturga i w Stambule zajmują się 
znów żywo kwestją armeńską. 

Car uznał za stosowne przez pośrednictwo 
rosyjskiego konzula wezwać nowego katolikosa 
w Jerosolimie już teraz, przed objęciem posady 
prze eń, iżby w przyszłości opracował dokładne 
sprawozdanie o sytuacji w Armenji. Równocze 
śnie wezwany został kaiolikos, iżby jaknajry: 
chlej przybył do Petersburga, a mosgr Khri- 
mian nis myśli zwlekać z uczynieniem zadość 
carskiej woli. Uda on się jeszcze tylko do Ecz- 
miadyna, aby tam objąć nową swą godność, 
poczem niezwłocznie uda się do Petersburga. po- 
dziękuje carowi za potwierdzenie wyboru 
i przedłoży ma główne punkta skarg armeń- 
skich. Charaktsrystycznem jest, że podczas krót- 
kiego swego pobytu w Stambule będzie katoli- 
kos pozestawać pod nieustanną opieką rosyjskie 
go jenerała Kiszmiszjana. 

Stambule wytóc Khrimiana wywołał 
przykre wrażenie, zanim jeszcze nadeszła carska 
sankcja. Khrimian bowiem popadł oddawna w 
niełaskę u sałtana i Porty skutkiem wrogich dla 
rządu sułtańskiego agitacyj w Armenji. Demon- 
stracyjne odznaczenie, jakie spotkało katolikosa 
ze strony Rosji, musiało wzbudzić w Stambule 
obawę, iż carat zamyśla wyznaczyć Khrimianowi 
wybitną rolę w swych intrygach. 

Pod wpływem tej obawy poczęto się nagle 
i w tureckich sferach decydujących żywo zaj 
mować skargami armeńskiemi, które doszły nie- 
dawno za pośrednictwem  patrjarchatu. Sultan 
wysłał czemprędzej komisję dla zbadania stosan- 
ków na miejsca, a Porta prześciga się obecnie 
z rządem rosyjskim w troskliwości o Armeńczy- 
ków, istotuie pożałowania godnych. 

Jzkoż życzyćby sobie nsleżało, by rłsdze 
tureckie pozbawiły g'uatu knowania rosyj- 
skie za pomocą enerzicznej interwencji. Tylko tym 
sposobem będą one mogły zapobiedz zamanife- 
stowaniu się gorliwości p, Szyszkina także na 
niwie siosunków ormiańskich i coraz dalszemu 
szerzeniu się rosyjskich intryg na obszarze sko 
łatanej monarchji osmańskiej. 


Pokoju! 


Kiedy cała Europa, przedstawiająca dzisiaj 
jeden wielki obóz wojenny, dyszy zaledwo pod 
ciężarami na utrzymanie tego pokoja zbrojnego 
i rujnuje się ekonomicznie, odzywa się dzisiaj do 
powaśnionych ludów starego świata głos fanta- 
stów może, ale bądź co bądź poważny głos mę- 
żów, którzy zamienióby chcieli ziemię w raj 
sgody i miłości ludów, głos, wołający : Pokoju ! 
pokoju ! 

Oto biuro czwartego międzynarodowego kon- 
gresu pokojowego i komisja międzynarodowego 
biura pokojowego ogłasza następującą pieknie 
brzmiącą odezwę do ludów Europy: 

„Europa zaledwie dyszy pod ciężarami woj- 
skowomi, które jej dochody zużywają bezużyte 
Czmie. Nie może polepszyć swych urządzeń spo- 
łecznych, przemysł skutkiem nieprodakcyjnych 
wydatków nie może się rozwijać, a powstające 
skutkiem niepewności przesilenia, stają się coraz 
Częstszemi i regularniejszemi. Tak państwom, jak 
indywiduom grosi bliska ruina, podczas gdy ro- 
dzinom - grozi: niebezpieczeństwo utracenia uko- 
chanych członków w strasznym przelewie krwi, 
który wywołałaby wojna europejska. 


Cza: jast najwiąkszy| Wszystko jeszcze no 
że być uratowansm, wszystko jednak może być 
intro stracon”m, jeżeli sią zaniedba dać opinji 
publicznej sposobność wyrzeczenia głosu prze- 
strogi, dość głośnego, by przygłuszył hałas zbro- 
jeń wojskowych. 

Dlatego wszyscy niechaj spieszą do tego 
dzieła, starzy, którzy z doświadczenia wiedzą, 
że jedna wojna wywołuje drugą, młodzi, którzy 


I POLS 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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nie chcą służyć na pastwę dla armat, kobiety, ` 
którym niebezpieczeństwo wojny, jak zmora, cią* ' 


ży na piersiach, robotnicy miejszy, którzy życzą 


sobie spokojnej przyszłości, rolnicy, którzy nie ` 


chcą postrądać swych zbiorów | Wszyscy oni nie- 
chaj wspólnie potężny ku nisbu wydadzą okrzyk : 
Pokoju! 

Pokoju dla dobra naszych rodzin; pokoju 
dla naszej, przyszłej egzystencji; pokoju dla nie- 
sienia opieki potrzebującym! Niemcy, Franeuzi, 
Rosjanie, Anglicy, Włosi, Austrjacy, my nie ży- 
wimy ka sobie żadnej osobistej nienawiści, dla 
czego mamy się mordowaąć ? 

Jeżeli kto z nas uważa, że musi sią uskar- 
żyć na sąsiada niesprawiedliwego, to udaje się 
do sądów. Co dobrem jest i pożytecznem w wza- 
jemnych stosunkach poszczególnych jednostek, 
winno być także dobrem w wzajemnym stosun- 
ku narodów. 

Wszystkie kwestje sporne, któreby nam 
broń do rąk wcisnąć mogły, załatwmy w drodze 
pokojowej i następnie uwolnijmy narody od wiel- 
kiej części ciężarów, jakie na nie nakładają zgu- 
bne zbrojenia wojenne. W ten sposób zapewnimy 
wszystkim bezpieczeństwo i spokój i usuniemy 
wreszcie stan obawy przed grożącą ciągle niepe- 
wnością. Do dzieła zatem ! Adres ogólny ma na- 
sze życzenia pokojowe podać do wiadomości 
tych, w których ręku leży życie miljonów ludzi. 
Rządy nie mogą sobie w żaden sposób życzyć 
wojny, która dla każdego z nich mogłaby być 
zgubną i tak snwycięzcę, jak awyciężonego mo- 
głaby przyprowadzić do upadka: ale powiedzia 
no im, że ludy pragną wojny, a błąd ten zdolny 
jest n=jwiększe wywołać nieszczęście. Pozwólmy 
im zatem poznać prawdę drogą ogólnego mani- 
føstu, zorganizowanege w każdym poszczególnym 
kraju przez towarzystwa pokojowe i starajmy się 
o to, by ten manifest stał się głosem dość po- 
ważnym, by usunąć wszelkie wątpliwcści co do 
silnego uczucia, nakazującego na'odom potępiać 
wojnę ! My cheemy braterstwa za pomocą peko- 
ju! My chcemy dobrobytu przeg pracę | 


Stan ziemiopłodów 
w Galicji ws.khodn.ej. 


Przeciągającą się posnchą przerwało kilka 
drobnych deszczów w ostatnich czasach. Deszcze 
te jednak nie były dostateczne, aby ziemi udzie- 
lić pożądanej wilgoci. Pomimo tego jednak, po- 
sucha ta nie sprowadziła tyle szkód, ileby się 
obawiać należało wobec tego, że ma ona bardzo 
ostry charakter. Tu i ówdzie jednak anormalne 
upały obniżyły wartość niektórych gatunków 
zboża. Szczególniej dało się to uczuć hreczce, 
która straciła na ilości i jakości pod wpływem 
palących promieni słonecznych. Ucierpiał także 
trochę groch i koniczyna nasienna — w ogóle 
jednak wziąwszy, wynik zbiorów w tym kierun- 
ku jest zadowalający. Kartofi nie zaczęto jeszcze 
kopać, spodziewają się ogólnie dobrego zbioru. 
Doniesienia o psrciu się kartofli stały się rzad 
szemi i mniej niepokojącemi. Wiadomości o sta- 
nis zasiewów ozimych są również zadowalające. 
Posucha utradniła rozwój tych zasiewów, roboty 
jednakże jesienne zachowały normalne tempo. 
Rzepaki są przeważnie dobre, żyto i pszenica 
zeszły dcbrze. 

Idąc powiatami, mamy następujące sprawo- 
zdania : 

W bobreckiem prosa są dobre, wyki i gro. 
chy również, boby, bobiki wyborne. hreczki, ku- 
kurudsa, ziemniaki średnie. Żyto i przenicę koń- 
csą siać. W hrodzkiem proso dało 12 — 14 kor- 
cy z morga, chmiel po 2 cetnary, hreczka po 8 
korcy, ziemni»ki pod względem ilości zadowalają, 
psują się jeduak. Dwory obsiały prawie wszy- 
stko, włościanie czekają na deszcze. W brzeżsń- 
skiem bobiku mają 8 — 9 kóp z morga, strą- 
czków było jednak mało z powodu posuchy. 
Hreczki również 8 — 9 kóp wczesna da przy- 
puszczalnie dobry wydatek Koniczyny średnie, 
rzepak średni, aie poprawi się. Kukurudze śre- 
dnie. Siewy przeważnie skończone. W bucza- 
ckiem mieli 12 — 14 cetn. metr., hreczki 5—6 
cetn. Koniczyna jest słaba, kukurudza i zie- 
mniaki dobre. Siew żyta ukończony, pszenica w 
połowie. W ezortkowskiem proso daje 6 — 8 
cetn. metr z morga, bób 8 -- 10, bobiku ró- 
wnież tyle, hreczka 5 — 6. Koniczyny dobre, 
rzepak, kakurudze, ziemniaki również dobre. Za. 
siewy na ukcńczenia. W gródeckiem zebrano z 


morga prosa 5 kóp, bobu 7 kóp, bohiku 8 kóp, ` 


hreczki 5 kóp ziemniaki są dobre. Obsiewy spó 
Źnione z powodu posuchy. W kamioneckiem bo- 
bik dał od 10 — 12 korey, chmiel 4 — 5 korey, 
hreczka 6 — 7 korcy. Koniczyny bardzo pię 


kne, kukarudze dobre, ziemniaków bardzo mało | 


zepsutych. Obsiewy ukończone w większej poło 
wie. W kołomyjskiem koniczyny są słabe, rze- 
pak, kukrndza, ziemniaki średnie. Większa część 
pól obsiana. W kosowsk'em bób daje 10 — 12 
kóp z morga po pół korca dorodnego ziarna. 
Koniczyny są dobre, otawę zebrano łądną, ku- 
kurudzę zbierają, jest bardzo ładna. Ziemniaki 
bardzo dobre Postęp obsiewów z powodu posu- 
chy bardzo powolny. W liskiem bób dał z morga 
6 cetn. metr., również tyle bobik. Koniczyny 
były dobre, ziemniaki bardzo dobre. We iwo 
wskiem proso dobre, koniczyny bardzo dobre, zie- 
mniaki dobre. 
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Rok XXY. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje ws Lwowie 
Jedynie I wyłącznie: 


Biuro Administracji ,„Dziennika Polskie. 
go”, Plac Marjacki 1. 6 i 7 w domu 
pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 

. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Moss» 
i J. Danneberg; w Berlinie, Franafureie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i Q L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, Bonlevard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 12 et. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu, Pomioszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza 


W  Podhajeckiem bobik dał 5 korcy po 
100 kg. z morga, breczka 450 kg  Koniczyny 
są dobre, rzspak również, kukurudza i zie- 
m iaki bardzo dobre. Obsiewy na ukończeniu. 
W Przemyskiem hreczkę saaliła posucha sko- 
szono ją na potraw. Również bardzo słaba jest 
koniczyna, rzepak jest dobry. ziemniaki psują 
się. Ledwie czwarta część zasiewów dokonana. 
W  Przemyślańskiem rezultat zbioru prosa z 
morga jest średnio dobry‘ zebrano 8 cetn. met", 
bobix jest słaby, hreczkę spaliło zu ełnie. Ko- 
niczyna jest dobra, rzepak również, kukvradza 
średnia, ziemniaki gniją. Obs ewy skeńczone w 
połowie. W Rohatyńskiem proso deło ładny re- 
zultat, bobik i bób słaby. Hreczki wczesn: 
lepszo, późniejsze gorsze, dają od 8—5 kóp z 
morga. Rzepaki ładne u ziemniaków nać usy- 
cha. Obsiewy w połowie skończone. W Sam- 
borskiem bób daje 606 kg. z morga. koniczyny 
są dobre, rzepak równi:ż, kukuradza bardzo 
dobre, ziemniaki dobze. Obsiewy w połowie 
ukończone. W Sanockiem groch dsł po 6 kép, 
wyka po 5 kóp z morga, rzepak jest dobry, 
ziemniaki też. Siewy wskutek posuchy utru- 
dnione, wcześniejsze zaziewy bardzo słabo 
wschodzą.  Koniczyny były bardzo obfite. 
W Sniatyńskiem prosa dały od 3—4 cetn. metr., 
boby 6—10, bobiki również tyle, chmiel 3 - 4, 
hreczka 5—7  Koniczyny dały bardzo zły re- 
zultat, rzepak jest bardzo dobry, kukarudze 
zło, ziemniaki dobre. Obsiewy dokonane w po- 
łowie. W Stanisławowskiem hreczka daje 8 kó> 
Ziemniaki są bardzo dobre, nać przewatnie 
jeszcze zielona. Ziasiewy ładnie wachodzą Prosa 
dały po 800 kg. z morga, boby 700 kg. bobik: 
700 kg. Rzepak się roswija ładnie W Stsro- 
miejskiem ziemniaki są dvbre. Ob:iano i obro- 
biono pola bardzo mało, brak bow em robotni- 
ka W Stryjikiem koniczyny bzły dobre, rze- 
paki dobre, kaknrudze bardzo dobre, ziemniaki 
również. Zasiano dwie trzace pół. 

W tarnopolskiem proso wydzja 6 -8 kóp, 
bób i bobik od 6—9 kóp. chmielu jeszcze nie 
obrywano, jest jednak dobry. Hreczka daja 
6-8 kóp. Rzepak rozwija się ładnie. Kukurudze 
i ziemniaki są ładne. Żasiewy na ukończenin. 
W trembowelskiem proso wydało po 6 kóp po 
100 kg, bobik 5 kóp po 80 kg, breszka 6 kóp 
po 100 kg. Kakurndze są bardzo średnie, zie- 
mniaki dobre. W  turcz:ńskiem koniczyny są 
dobre, bobik słaby, breczka daja 4-7 kóp 
z morga, kopa sypie około 70 kg. Kakurudza 
na paszę ładna. Obsiawy kończą W ełoozow- 
skiem daje proso 12 kóp, omłot spodziewany 
16 hl, bobik 20 kóp a 12 bl, hreczka 8 kóp 
a 4 hl. Kukurndze są średnie, ziemniaki się psn- 
ją. Zasiewy pokoń'zone. W  żółkiewskiem hre- 
czka wydaje 8 kóp po 80 kg. Koniczyny są 
dobre, ziemniaki gniją, kopać jeszcze nie zaczę- 
to. Posucha przeszkadza orce, Pes'zne zboże nie 
pokalezyło się zupełnie. W żydaczowskiem proso 
wydaje 9 — 11 kóp jest wyborne, bób jest 
również supełaie dobry, kukurudze dobre i wy- 
borne, ziemniaki wczesne w p łowie zgniły, pó- 
Źniejsze dobre, zasiewy powzschodziły pięknie, 


Z prowincji. 


Sambor 29. września. (Towarzystwo muzycene). 
Wozoraj odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa muzycznego w Samborze, na 
którem ustępujący wydział, w sprawozdaniu swem, 
bardzo szczegółowem, zdał sprawę z swych dotych- 
ozasowych czynności. Przyznać musimy byłemu wy- 
działowi, że bardzo wiele zdziałał dla dobra i roz- 
woju Towarzystwa i samego miasta. Jnż ta sama 
okoliczność wystarczy, że staraniem wydziału zapro- 
wadzeną została stała szkoła muzyki (skrzypce i for 
tepian), z której dość poważna ilość uczniów korzystała. 

Zo sprawozdania tego dowiedziel' śmy się, że To 
warzystwo liezy obecnie 117 członków (jak na Sam 
bor, to wcale dużo), że obrót kasowy wynosił prze- 
szło 1.800 zł, że inwentarz przedstawia wartość 
przeszło 1.800 zł., co wszystko świadczy tylko o za- 
pobiegliwości przewodniczącego, p. Madeyskiego, i 
reszty wydziału. To też uznano zasłngi te, bo jedno- 
głośnie wybrano p. Mad. przewodniczącym na rok 
następny, dodając mu do boku 8 wydziałowy :h, któ- 
rymi zostali: pp. Kodrębska, dr. Steuermaun, Hanik, 
Budzynowski Włodz., Sheybal, Petzold, Madeyski 
jun., Kasprzycki St. i 2 zastępców wydziałowych 
pp. Żurowskiego i S.abó ; wszyscy wyżej wymienieni 
dają gwarancją. Że, zachęceni dvtychczasowemi 1ezul- 
tatami, będą i nadal pracowali około tak sympaty- 
cznej i pożytecznej instytucji. 

Ze 117 członków Towarzystwa wzięło w obra- 
dach udział ledwie 30 — smutay to objaw, kiedy 
członkowie nie chcą korzystać ze swych praw i tak 
mało interesują się taką instytucję, która im prze- 
cież niejedną chwile uprzy,emuia i takie korzyści dia 
miasta przynosi, (Jedon g członków). 

Brody 27 września (S rdeczne pożegnanie. 
— Kurs przygotowawczy. -- Sprawozdanie gimna- 
gjalne. — Gwiazda). Serdecznia pożegnano tutejsze 
go r.f gima, p. Włydzimierza Bańkowskiego, 
przeniesionego na referen a spraw szkolny.h do mi 
oświaty. Okolo 40 kolegów i przyjaciół 
zasiadło do bankietu p-łegoaluego. Nadmienić należy, 


że p, Bańkowski bjł diugoletnim radnym miasta 
i zastępcą przewodniczącego rady szkolnej miej 
scowej. 


Na wzór instytucji pani Bielskiej we Lwowie, 
otwiera się tu kurs przygotowawczy do matury ze 
Seminarjum; zapisują się dosyć licznie i jest nadzieja, 
że z dniem 15. października kura weidzie w życie. 

Sprawozdanie roczne titejszego gimnazjum pod 
dyrekcją p Franciszka Adlofa, a poprzedzone obszer- 
ug pracą p. Czyezkiewicza, wyszło, jak co roku, 
drukiem. 


Daia 25. bm odbyło się poświęcznie lokalu 
stowarzyszenia rzemieśl iczego  „Gwiawda*. przez 
księży Świstelniekiego, Weissa i Jaremę, peczem od 
były się tańce. 


KRONIKA, 


Kalendarz. Poniedziałek (3): Kandyda M. -- 
Wschód słońca o godz, 6. min. 8, zachód 0 godz 5. 
min. 28. 

Przygoda u pp. Chłapowskich Korespondent 
Słowa z Chieago opowiada o tragicznym wypaku. 
który wydarzył się w „ranczu” u pp. Chłapowskich 
pod El Torre w Kaliforuji. „Ranczem* zarządzał b. 
kapitan okrętu, p. Mackelrey., Miał oa drobny za- 
targ z jednym z robotników, Panszo Torrez, z pu 
wodu jakiegoś potrącenia części płacy. Móciwy 
Hiszpan zamordował w dniu 31. lipca b. r. rządcę 
pp. Chłapowskich. Morderca zbiegł, lecz został u 
więziony w St. Anna. Tymczasem ludzie, którzy z 
El Torre puścili się w pościg za mordercą, wpadli 
do więzienia w St. Anna, zażądali wydania Panszy 
Torez, a gdy dozoica odmówił, drzwi toporami wy- 
rąbali, zakneblowali usta wrzeszczącemu ze strachu 
mordercy i powiesili go na słupie telegraficznym 
przed głównym hotelem miasta St. Anna Wszy- 
stko tedy odbyło się w wielkim sty!u i wedle tra- 
dycji Far Westu. Władze miejskie udawały naza- 
jutrz oburzenie, lecz przyznały, Że w ten sposób 
oBzczędzono kasie powiatowej kilka tysięcy dolarów, 
jakie musiałby kosztować proces kryminalny, prowa- 
dzony wedle wszelkich form prawniczych To samo 
małe jury wydało weredykt, że sprawcy lynchowania 
nia są nikomu wiadomi. 

Pani Modrzajowska powróciła z początkiem 
września do Chicago na szereg jesieanych występów. 
Gra ona dwa razy na tydzień po polsku na cele do- 
broczynne. 

Skarb winny. Najbogatszą na kuli ziemskiej 
piwnicę posiadać ma zamek w Biebrich, w kt rym 
książę laksemburgaki, ks. nassawski, oraz jego 
przodkowie, gromadzili te skarby. Są iam beczki 
przepysznego wina reńskiego z roku 1706. W nale 
żytym porządku reprezentowane są zbiory z lat 
1811 — 1373, od 1822—1868 itd. Ogólna wartość 
zapasów wina wynosić ma dwa miljony marek 

Bandyci w Sycylji. W Palermo i okolicy uwię- 
ziono w ostatnich dniach 160 bandytów i ich Bujusz- 
ników. Między nimi znajduje się 27 zbiegłych z Ba- 
gno, a 40 skazauych zaocznie. > 

Dnia 29. zm. bandyci vpadli pod Sassari kupca 
Mazzella, który jednak, dzięki spiesznej odsieczy ke- 
rabinierów, wyswobodził się z zasadzk:. 

%yralazca welocypedu. Wielu bardzo osobi 
stościom przypisywany bywa wynalazek welecypedów. 
Dokonał go istotvie ksiądz Piatton, dziś już siedm 
dziesięcio-letni staruszek i kapelan w pałacu Saiut- 
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Mauricea d Exil, neleżącym do pani Dugas. Już w ` 


roku 1847, ksiądz Piatton, nadzwyczaj zręczny me- 
chanik, wpadł na pomysł utworzenia żelaznego ru- 
maka i sam własnoręcznie pl n ten do skutku dopro- 
wadził. Pomimo wieku sędziwego, zacny kapłan pra- 
cuje ustawicznie na polu mechaniki. Mieszkanie jego 
jest istnym warstatem. 

Bezskuteczność szczepień Pasteura. W Cam- 
berwoith (Anzlja), zmarł w tych duiach na wodo- 
wstręt 17-letni Herbert Lindley, syn rugiclskiego 
farmera. Przed pięciu laty został on wraz z bratem 
swoim pskąsany przaz pa wścieklego. W kilka dai 
potem odwiezieno obu chłopców do Pasteura. Młod 
szy zmarł po pięciu tygodniach, starszy, Herbert, 
został na pozór wyl:czenym. Przed tygodsiem 3e- 
dnuk zaczął się uskarżać na dotkliwy ból w rękach 


i nogach. Po parn dniach nie mógł jnż przyjmować : 


żadnych płynów. Nieszczęśliwy zmarł w strasznych 
męczarmiach. Lskarze stwierdzili wszelcie objawy 
wścieklizny. 


Ofiara gry. Dodajemy tu kilka szczegółów w ` 


sprawie samocójstwa młodej Amerykanki, miss Jane 
Armstrong, która niedawno temu zastrzeliła się, prze- 
grawszy "cały majątek w Monte Carlo Miss Arm- 
strong przybyła na Rivierę w początkach sierpnia i 
w pobliżu Nizzy wynajęła niewielką willę. Po raz 
pierwszy zwidzając Monta Carlo, nie umiała oprzeć 
sę pokusie i siadła do gry, w czusie której stawia- 
jąc na nr. 24. wygrała 100.000 fr. Następnego dnia 
powróciła znowu i znowu stawiała na nr. 24, ale z 
odmiennem już szczęściem, W przeciągu 3 dni nie- 
tylko zdohyte 100.000 fr, ale nadto 200.000 dola- 
rów przegrała. Niebawem udało jej się owe 200 000 
dol. odzyskać; gdy wszakże — mimo ślubowania sọ- 
bie, iż noga jej więcej nie postania w Monaco — 
powróciła do zielonego stolika i znowu rozpoczęła 
szaloną grę na nr. 24, znalazła się wieczorem bez 
grosza. (Cały jej majątek, 250.000 dolarów wyno- 
szący, zabrali krupjerzy. Przystojna, 27-letnia dziew- 
czyna, kowrówiwszy do domu, strzałem z rewolweru 
w serce odebrała sobie Życie. 

Geografja Francuzów. Figaro zamieszcza na- 
stepu acą notatkę: „Car i carowa bawią obecnie w 
Spale, w sawym środku wołyńskich lasów“. 

List oficera armii Metzu do kapitana Tsnera. 
Z powedu ostatniej powieści Zoti, p. Feuillant, oficer 
francuski, nadsyła następujący list do kapitana Ta- 
uera: „Szanowny panie! Oficerowie i szeregowcy fran- 
euscy, wszyscy Francuzi, zadrżeliśmy z oburzenia, 
czytając książkę p. Zoli, i pojąć nie mogę, że nikt 
nie wysunął się naprzód z zaprzeczeniem faktom, zu- 
pełnie urojonym. Być może, iż nie należy podnesić 
pewnych iufamij, być może, iż lepiej jest pomijać 
pogardą oceny p. Zoli i widzieć w „Débåele“ jedy- 
nie talent pisarski autora. Bolesnem jest jednak, iż 
oficer niemiecki właśnie, nasz przeciwnik z r. 1870, 
musi bronić honoru naszych wojsk i wykazać, że 
Francuz w dziele swem poniża nas i usiłnje nas 
zbezcześció. Na równi ze wszystkimi oficerami fran- 
enskimi, wstydzę się, iż błęły te zostały ujawnione 
przez ciebie, szanowny panie Tem niemniej dziękuję 
pann serdecznie i przesyłam słowa prawdziwego po- 
watania. Ksawery Fewillant, były oficer gwardji 
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cesarskiej w armii Metzu 1870 roku 22. września 


1892 e.“ 


Jacht z glinu. Znany w Zurychu Sawed, Nobel, 
kazał zbudować sobie jacht e gliuu i świeże odbył 
na metalowym statku wycieczkę próbną pe jeziorze 
Zmrychskim. Przeznaczony do podróży po morzu 
Śródziemnem statek, jest 40 stóp długi, 8 stóp sze- 
roki i 2'/, stopy głęboki  Pomieśció może dwadzie 
ścia ludzi, jakkolwiek tylko 1:6 tonny wały, te jem 
o połowę prawie mniej od zwyczajnych jachtów, 
o tych samych rozmiarach. Śróba, poruszana me- 
torem naftowym, mimo silnego przeciwnego wiatru, 
pędziła statek z szybkocią dziewięciu węzłów na go- 
daing. Wygląd statku, błyszczącego, jak arebro, 
uroczy. Zdajs się, iż przykład Nobla wkrótce snaj- 
dzie licznych naśladowców, glin bowiem nadaje sią 
bardzo do budowy lekkich jachtów. 


Lipiec — czy październik ? Dla kogoś, kto nie 
znałby się — jak to mówią — na kalendarzu, dzień 
wczorajszy mógłby być ciekawym . rebusem na temat 
„Lipiec — czy październik?“ Po wcale skwarnym 
dniu, wieczorem około godziny 6. poczęła się groma- 
dzić na południowo-wschodniej stronie chmury, z któ- 
rych wypadały raz po raz błyskawice, siejące wła- 
ściwe sobie jesienią blado-sinawe światło. 

Po chwili łoskot grzmotu odezwał się raz po 
1az, zwiastując prawdziwie lipcową burzę: ulewny 
deszcz skropił ulice miasta i padał prawie trzy go- 
dziny. W pierwszej chwili oziębienie było bardzo 
nieznaczne, dopiero około godziny 10. dał się uczuć 
chłód wcale przyjemny. Cały dzień wczorajszy nie był 
jednak bynajmniej październikowym! 

Kumo:zki sobie szeptały: „Tamtego roku chra- 
bąszcze wywróżyły cholerę — „flurencja* (influenza) 
była już, cholera idzie. Tego roku w październiku 
pioruny i grzmoty! Coś będzie! coś będzie !* 

Ani jednak chrząszcze, ani „fureneja*, ani cho- 
lera, ani grzmoty i to. co będzie — nie przeszko- 
dziło gójsć do szyneczku na kieliszeczek, boć to 
sobota. 

Tak bywa i w lipcu — i w październiku. 

Pożegnalna uroczystość odbyła się dnia 30. 
września w restauracji Stadtmttllera. Jednoroczni 
ochotnicy 11. pułku artylerji, w liczbie 21 zgroma- 
dzeni, uczeili pożegualnym wieczorem swego komen- 
danta szkoły, porucznika i szambelana p. Aleksaudra 
Truszkowskiego. Oficer ten, odznaczając się rzadką 
sprawiedliwością, taktem i wyrozumiałem postępowa- 
niem, potrafił sobie zaskarbić miłość i wdzięczność 
swych wychowanków w stopniu, jaki mało komu 
bywa udziałem. Uczuciu temu dali wyraz jednoroczni 
ochotnicy, ofiarując swemu komendantowi wspaniałe 
album z fotografjami całego oddziału. 

Ze stacji ratunkowej. Inspekcję miał dr. Lan- 
dau. Wczoraj wieczorem był on w szpitaliku na 
„Błoniach“ ponownie u Klinga. Choremu robiono 
wstrzykiwania systemem  Cantaniego. Stan jego jest 
dotychczas (godzina 10. wieczorem) niezmieniony. 
Wypadek cholery nietylko nie jest wykluczo- 
ny, ale owszem bardzo prawdopodobny. 

Przy ulicy Zyblikiewicza zachorowało dziecko. 
Dr. Landau skonstatował cholerynę — w stopniu 
dosyć łagodnym. 

W szpitalu wojskowym u Inwalidów zacho- 
rował wśród bardzo podejrzanych objawów kapitan A. 
Stan chorego był wczoraj wieczorem bardzo niebez- 
pieczny. Chory dostał biegunki, wymiotów i stra- 
sznych kurczów w całem ciele. 

W kilku egzemplarzach wczorajszego numeru 
Dziennika wkradła się omyłka w artykule „Walka 
z cbolerą*. Szpital choleryczny urządzony jest nie na 
6, ale na 60 łóżek. 30 w oddziale męskim i tyleż 
w oddziale żeńskim. 


Drobne ogłos 


———— 
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Zjednoczona Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie, ogłosiło swe sprawozdanie za 
rok 1891. Z sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
liczba członków zwiększyła się w tym roku o po- 
ważną cyfrę 460, co stanowi w dochodzie przyrost 
2346 zł. 

Dyrekcja na rok następny obrała do reprodukcji 
na premię dzieło zbliżone do poprzedniego rodzajo- 
wym charakterem, chociaż ani treścią, ani wykona- 
niem — jest niem prześliczna akwarela Juljana Fa- 
łata, przedstawiająca epizod z polowania w litewskiej 
puszezy. Obok niej jednak będą jeszczó mieli człon- 
kowie towarzystwa do wyboru akwafortę z obrazu 
Jana Matejki „Konstytucja 3. Maja“; wykonaną przez 
Feliksa Jasińskiego. 

Po za cyfrą członków, wynoszącą już dzisiaj 
ogółem 6460, co stanowi dochód 32.946 zł., inne 
pozycje budżetu nie wykazują prawie żadnej różnicy, 
w porównanin do ubiegłego roku. Zakup tegoroczny 
dzieł sztuki wynosi 10.250 zł. Nagrody konkursowe 
dla uczniów szkoły sztuk pięknych 180 zł. Towa- 
rzystwu wzajemnej pomocy artystów, jako jednę 
trzecią część z dochodu za wejście na wystawę 
w Krakowie, oraz komisowe od sprzedanych na wy- 
stawie w Krakowie dzieł sztuki 968 zł. i 49 ct. 
Prywatny zakup dzieł sztuki na wszystkich trzech 
wystawach, w Krakowie, Lwowie i Poznaniu, za po- 
średnietwem kancelaryj towarzystwa przeprowadzony, 
wynosi 14.234 zł. Koszta transportu 3299 zł. i 58 
ct. Koszta przesyłki na wystawę polskę do Berlina, 
oraz sprawienie skrzyń dla obrazów na tę wystawę 
przeznaczonych 388 zł. 87 ct. Asekuracja 296 zł. 
25 ct. Gdy wszystkie te pozycje zesumuje się razem, 
okaże się, że suma funduszów, tak tyca, które za 
staraniem Zjednoczonego Towarzystwa, ubiegłego 


roku, artystom naszym bezpośrednio do:tały się | 
w udziale, jak i tych, które jedynie na ich korzyść | 


poniesione zostały, wynosi razem 29.617 zł. 

Każdy przyzna, że jak na obecne stosunki eko- 
nomiczne, powyższa 
znaczenie i świadczy sama przez się, o skuteczności 
zabiegów i starań, jakie dyrekcja nie przestaje czy: 
nić, ażeby rozwój naszej narodowej sztuki w tych 
ciężkich latach podtrzymywać, zapewniając jej zara- 
zem na wszystkich międzynarodowych wystawach od- 
powiednie do jej dzisiejszego znaczenia stanowisko 


Na weselu. 

— No, przyznać należy, że wybrał pam sobie 
pięknego zięcia — wezak to gracz z profesji | 
Co pan mówisz ? 

— A jakże, ten człowiek wziął córkę pańską 
tylko po to, by jej posagiem swoje długi zapłacić. 

— Adleleż zlituj się pan — czemu pan mi tego 
wszystkiego dawniej nie powiedział ? 

— Bo mi winien dwa tysiące złotych reńskich. 

Dobra rada. — Bardzo panu jestem wdeigosny 
za jego radę, ale bez pieniędzy nie nie można 
zrobić. 

— Owszem, można robić długi. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Z teatru. Pomimo ulewnego deszczu, jaki wczo- 
raj nagle na półgodziny przed przedstawieniem padać 
rozpoczął — ściągnęła się do teatru letniego wcale 
liczna publiczność, zwabiona występem obojga pań- 
śtwa Żelazowskicb, a w pierwszym rzędzie p. Żela- 
zowskiego, który rolę Strasza w „Rozbitkach* Bli- 
zińskiego, zalicza do najlepszych swych kreacyj. 

Każda scona, w której p. Żelazowski występo- 
wał, była też oklaskiwana hucznie, chociaż tego ro- 
dzaju objawów uznania nie szezędzono również ca- 


feslawskie 


suma ma niezawodnie «woje ' 


= E 
FIFEESEJE 
3B 3] 52| 22 | 33 |35 
De Lwowa preyohodsai| S FA] 63) mó | 5 mn 
' Z Krakowa. . > . „| 6'01 |a-co| 901 | 06:46) 9-82 |) — 
Z Maszyny-Krynicy ria Tarnów = |-—| g'Ol — — 
Z Podwołoczysk Í Brodów (na 
dworzec główny) - — |267| 940 | 7:21 = — 
Z Podwołoczysk I Brodów (na 
dworzac Podzamcze « o — |345| 9:17 | 6:55 m = 
Z Suczawy . o . . [1008; — | 7:56 1:42 | 7706 | — 
Z Kimpolange . ..10'08) — | 756 — — — 
Z Radowiec. 10:09| — | 7-58 — |706| — 
Z Hlihoki 10:09) — = — 706| — 
| Z Nowoaielicy . : — |— | 758 — |706| — 
| Z Słobody rungurskiej 1009| — | — 1:49 | 7:06 | — 
Z Husiatyna vis Halicz 10-08) — A 1:43 = — | 
Z Nawego Sącza, Chyrow», 
Stanisławowa i Stryja . 3 — — | 916 | 2:35 — = 
Z Suchy, Nowago £ącza, Chy- 
rowa, Stanislawowa i Stryja — — | 916 — — — 
Z Chyrowa, Stanisławowa i 
Stryja s 5 9 5 p — — 1:41 | — 
Z Pesztn Miskolcza, Mankacza, 
Ławocznego 1 Stryja „| — | — | 916 — |141| — 
Z fokala i Bełzca : . — — — — - 4:49 
s i Rawy ruskiej. - —| =- — |8-32 
ze Lwowa odohkhodsg: 
Do Esakowa : . „[10-43)8:07) 56926 11:01 | 7:56 | — 
Do Mnazyny-Krynicyvia Tarnów —- — — | — -56 | — 
Do Poadwoł.czysk i Brodów 
(z dworca głównaga) - „| 258 | — | 941 10:26 — 
Da Podwołoezyak i Bradów 
z (Podzamcza) Š P „| 3410 | — |1701 1052|) — — 
Do Śncząwy 2 A 5 6-36 | — 9'E6 8322 | 10-56 — 
Do Haaia'yna via Ha icz . 6'38 | — — 8:22 — — 
Do Słobody rungmaskiej 8386 | — | 9:66 3:23 | 10:56) — 
Do Nowosielicy . 6'36 | — | 958 — |10:56| — 
Do Hliboki . 6:36 | — | 956 — = = 
Do Radowiec 6:86 | — | 9'586 — |16 5e| ~ 
Do Kimpalungu . ó r „| 686 | — — 3:32 = 5 
Do stryja. ubyrowa, Nawago 
Sącza i Suchy. - . : = 6'18 | 10:31 | 7:41 | — 
Do Stryja i Stanisławowa — | — |10 | 7:44) — 
Do Stryja, Ławocznega, Mi- 
Akolcza I Pesztu . — |-|6'16 — |741| 95 
Da Bełsca i Fokala . = = = E 
Do fokala i Rawy ruskiej — — - — 7:38 


N ajprzedniejsze kuracyjne 


Winogrona 


POLSKI z dnia 5. Października 1893. 


łemu otoczeniu artysty, tworzącemu wraz z nim ca- 
łość, znakomicie dobraną. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stan wkładek Kasy oszczędności miasta Stani- 
sławowa z dnem 30. wrzśnia 1892 reku wynosił: 
1,744.891 zł. 07 et. 


Cholera. 


Na posiedzeniu rady miejskiej w Czernio- 
wcach uchwalono jednogłośnie, po przyjęciu do 
wiadomości orzeczenia co do zaprowadzonych 
zarządzeń przzciw odparcia cholery — za 
dotychczasową pełną trugn i poświęcenia dzia- 
łalność i za widoczne korzystne owoce asanacji 
miasta — magistratowi, fizykowi miejskiemu dr. 
Rohmerowi, jako kierownikowi asanacyjnych i 
obydwom  sanitarno-technicznym komisjom wy- 
razić uznanie i podziękowanie ze strony rady 
miejskiej, 

Zarazem podano do wiadomości mieszkań. 
ców Czerniowiec, że chociaż dotychczas żadnych 
wypadków  sasłabnięcia, wsbudzających obawę, 
nie było, mimo to zaprowadzono służbę nocną 
lekarską w stacji ratunkowej. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dzia 1. Maja 1803 r. według segaru lwowekiego. 


Uwaga: Godziny, drukowana grubami liczbami, oznaczają porę 
nacną od godz. 6. wiaczór do 5'69 rano. 


Czaa kolejawy (średnio-europejski) różni aię od czasu lwowskiego 
a 86 minnt, t. z. gdy zegar wa Lw wia wakaznje godz. 12. w poło- 
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11'35 przed południem, 


| nec o 
m 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 1. października 1892 r. 
HOTEL ŻORZA. A. hr. Wodzicki z Olejowa. W. 
Postruski z Wojniłowa. A. hr. Dzieduszycki z Brzozowa. 
L. hr. Hardegg, A. Warteresiewiez z Wiednia. L. Górski z 
Warszawy. S. hr. Dzieduszycki z Gwoźdźea. B. hr. Stecki z 


Zbioru 1892 
CHINSKO - ROSYJSKA HERBATA 


ciemno naciągająca z silną woni 
poleca 1981 


—lb 


Nadycza. J. Klostersky, A. Bogusz z Drohowyża. A. Fischer 
z Krosna. 

BOTEL FRANCUSKI. M. hr. Dzieduszycki ze Sam- 
bora. K. Marmoross z Karowa. A. Winnicka z Turady. 
S. Kosowski z Powitna. I Eisenstein z Drohobycza. P. 
Greusó z Bosnji. B. Raunihar z Bogdanówki. A. Eekl z 


Żółkwi. S. Ress z Wiednia. A. Mayer, I. Stigliz z 
Wiednia. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie ulica Jagiellońska 1, 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu alpari połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 

Promesy wystawiene przez Wiener 
Rank Verein we Wiedniu do wszy» 
stkich ciągnień. 1017 1-? 

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 zł. 


Dr. W. WEHR 


operator 
mieszka ulica Sykstaska l 17 
erdynuje ad 3—5. 


„NIGÓRA at. 19 


20 et. 


z dnia 15. września jest do 

nabycia w „Biurze dzien- 

ników”, w księgarniach 

i trafikach. Egzemplarz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł. 1°20 et. 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz chorób kobiecych, powróciws-=y z Krynicy, przyjmuje 
do Masażu Thure Brandta jakoteż Mezgera 

łącznie z Wibracją nowym przyrządem szwedzkim 
ulica Chorążczyzny nr. 1l. 1968 1—7 


Przez cały rok otwarty | 
koncesjonowany Zakład wodoleczniczy 
„MARJÓWKA” 


(poczta Lwów). 
Sześć nowych murowanych budynków. Kaplica 
(msza św. codziennie), Urządzenia wzo rowe. Ku- 
ohnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracja zacząwszy 
od zł 25 — tygodniowo. Lekarz, przebywający stale 
w Zakładzie, Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa, — Omnibus do Lwowa w godzinach: 
81/, rano, 2'/, popotaain, 7. wieczór. Ze Lwowa (plae 
Halicki) w godzinach : 11°], przed połudn'em 4. popołudniu, 
H 8 wieczór. 
Wizelkich bliższych informacyj co do pomieszkań it. p. 
ndziela Zarząd. w. 
Emil Bertemiljan Brajer 
właściciel Zakładu. - f 
Dr. Wiktor Legeżyński 
lekarz kierujący 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


ecjalnych studjów na klinikach prof. Fournier. 
Paryżu, Lassara w Berlinie.  Koposiego 
uliey Sobieskiego 10. 
1—? 


po odbyciu 
Besniere w 
w Wiedniu, zamieszkał przy 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 


Ordynuje od ll. do 12. I od 3. do 5. 


(zz DIEC 000000000 000000006 
Przez e. k. najwyższą rad 
„Lysol“ jako najskuteczniejszy środek desinfekcyjny. 


R. GZEGZOWIGZCA 


` E. CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 


w Wiedniu I. Schottenring 17. 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. 

; Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—7 


Zmiana pom.eszkania. 


Prof. dr. Longin Feigel 


mieszka obecnie ulica Łyczakowska 1.5, II. piętro i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych i usznych 
od godziny 2. do 4. popołudniu. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


były lekarz szpitala św, Ludwika i elew-asystent kliniki 
chirurgicznej w Krakowie 

po edbyciu specjalnych studjów w klinikach prof. Widerho- 

iera we Wiedniu, Henocha w Berlinie, i Epsteina w Pradze 

osiad? we Lwowie — ordynuje od 3. do 5. ulica 

Teatralna l. 5. 1956 1--7 


NEKROLOGJA. 


+ 
BOGUNIO 


najukochańszy synek 
Eugenji z Fogtów i dra Eugenjusza Białogórskich 
usnął w Bogu 1 października b. r. w 1 wiośnie życia. 
W smutku pogrążeni rodzica i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd nogrze 
bowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 3 
października b. r. o godzinie 4. popełudniu z domu 
pod 1. 12 przy ulicy Brajerowskiej, do grobowca fami- 
ijnego na cmentarzu Łyczakowskim. 
Lwów 2, października 1892 
„Concordia“ F. Opuchlak i Syn. 


TEATR LETNI. 
Dziś: 


Właściciel kuźnic 
(LE MAITRE DE FORGES) 
dramat w 5, aktach Jerzego Ohneta. 


Z A OD a 


Pan Moulinet , . Feldman 
Filip Derblay . Zelazowski 
Bachelin . . Szobert 
Książe de Bligny . Hierowski 
Baron de Prefońd . Zboiński 
Oktaw ‘ ù . Walewski 
Gobert . 7 . Stróżewski 
Doktor Servan P . Łaski 

Pan de Pontae . Chądzyński 
Prefekt . . Kltszewski 
Klara de Boaulieu . Stachowicz 
Helena . . Zelazowska 
Margrabina Beaulieu . Cichocka 
Baronowa de Prefond . Praunówna 
Zuzanna . Czaplińska 
RSA Weigel 
Robotnik . . Nowicki 
Służący >» . Chudkowski 


się w południowej 
czasach. 

Jutro we wtorek: „O jedną kartę“ sztuka 5 
aktach Henryka Sienkiewicza. 


Rzecz dzieje Francji w naszych 


zdrowia zaieconym jest 


Nastręcza przeto 


Mydio Lysolowe 


z perfumerji „Apollo w Wiedniu, VII., Apollegasse 6., 


najlepszą ochronę przed niebezpieczeństw em 


| Qtarzec 80-letni, były dzierżawca, obe- 

enie nie mogący zapracować na kawa- 
łek chleba i w wielkiej skutkiem tego 
nędzy pozostający, uorasza na tej drodze 
litościwe serca o łaskawe datki pod 


Dom bankowy i komisowy 
w Wiedniu, I. Schotteming 17. 


Doniesienia rozmaite 
go 1'/, conta od wyrsz?. 


w koszyczkach B-kilowych, najsta- 
ranniej opakowane, codziennie świeże 
wysyła najtaniej handel 


HANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


wo Lwowie 


0000 0€-0 


Zakuyno i sprzedaż rent, obligacyj, 


ielkim ski t i s > GAR H H : i 
Amoma ZOSYJA KIE zząutowaki, aa leona | g Y Zamarstynowie| . Stam. Markiewicza |}, rilo Congo cesarskiej . . . «3—||||pożyszok propiosoyjnyck, akeyi, dewiz zarażenia się. 
handel żelazny we L sowie, plac Kapi- = we Lwowie, w rynku l. 42. „a n AE JI Mi 8, Ó „3 ; ME i monet pod najkorzystniejszemi wa- 638 Zastępca dla Galicji: Edward Gebhardt. 1—2 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). ko rząd pocztowy Rozwadów przyjmie na- | —————— s z el Ki p pg Wo pa runkami. 202 1—? 000 © ©0086 400-10/100-00-000 000-40-31 
szczegółowe do dyspozycji. PBETPE EO W aEkdLIA 8 ~ k $ Wysiewek własnych . . . 1'60 peiśle uczciwe i rychłe wykonanie ORAZ RA e= U GZ 
losze rosyjskie, znane jako nej- dwa Da 1 GRA 818 (nie licząc za opakowanie.) wszelkich zlacoń dla giełdy WE $ (il 
Serre. oraz parasole wszelkiego |--o SSE. = zaj skioj, jaknteż domów zagranicznyci. 
epsze, oraz [p KAWY Korespondencja także po poleku. : 


atunku, najtaniej u Pawła Langnera, 


64 


wów, ul. Halicka l. 16. i w najlepszej jakości bezpośrednio spro- 
paa 


wadzane, franko do każdej stacji po- 
catowej, nie licząc opakowunie. 


Re meble używane są do naby 
cia przy ulieyj Mickiewicza 22% w go- 


z dobrej rodziny posiadający odpo- OO po 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


Gzinach od 11.—132. przed i od 4.—6 | powiedni kapitał, chcący pracewać 


um chinowy. J:st to wypróbo- i A ALEC ARKA i uoootooowowićw 
R wany i pewny środek na» porost po południn. w zawodzie kupieckim i osiągnąć 484 kilo Ceylon grubo ziarnistej 10:50 Najwyborniejsze Opactwa Fecamp we Francji 
włosów. Łysiny, nawet zadawnione, Od | =z == stanowisko zaszczytne, może wstąpić |J 4"/, „ Ceylon średniej . - . . 10:4! wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieni 
a. ay Aa ror SEA - jako wspólnik do istniejącego od lat |]4, „ Ceylon drobniejszej 30 Cukry deserowe r obudzający WAM &ający trawieniu 
młosem, maty fakon 59 et magi- Mieszkania | sklesy 25 interesu z zakresu artykułów te- | n OSUS8L = + + * * * * * 880] | Ë które przez Szan. Odbiorców za naj- i 
chemiczna Adolfa Pokornego, mag A'l, „ Columbia . . » e . . SE p Voro, jeden z najlepszych Likierów. 528 
stra farmacji. Lwów, Wałowa 15. po 1 cencie od wyrazu. chnicznych. — Oferty listowne do 4, „ Mo ki arabskiej. . -« . 10 lepsze uznane zostały Ul, kilo mięsza- 

=" L. 2150 przyjmuje Centralne bióro| $ 43), „ Jawy złotej. . . - Po o au M zkowanë =” 4 aby i 

awóz koński w większej ilości do i « ówse 2 piękne | Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. EU * w puszkach blaszanych zł. 150. ymagać, aby etykieta 2; 

N nabyzia od 1. listopada b. r. Bliższa | „Willa Jaga“ na  Kastelówce pig , AF: w, kik CZCESIAdy doskonałej kwadratowa znajdowała A ) 


werandą, ogrodem, 


e się na spodzie butelki z 
za bardzo mierną 


pokoje z kuchnią, 
własnoręcznym podpisem 


strychem i piwnicą, 
cenę, zaraz do najęcia. 


wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 


80, 90 et. i żej. 
Józefa Bema 10. , 90 et. i wyżej 


"TY 
Pierwsze polskie tę mi kc głównie dyrygującego opatrzonym. 


o 
14 kilo Karmelków mięszan. 
e 


Z majątku Huloza 


7 wysyłkowe t. s 3 

teka w Gródku poleca truciznę na j= ; teki TE Wiedniu. Wszystko! w Wiedniu. » 1319 1—? Skład główny w FECAMP we Franoji, Agencja główna w Paryżu, 

j: polne niewyrównaną po bardzo | jerzy Kiya o lak Tw pia >, do kto tylko M dzębóje i zażąda, a co ost. poczta W a ręż, stacja kolei; Dao s Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy likier Benedictine“, znajduje FIG 
umiarkowanych cenach 5 kg. 2 zł, 10 Pay RE ed P , '|| w dział przemysłu i handlu wchodzi, Bełz : HENRYK TRETER w składach następujących domów, które „ij zobowiązały nie sprzedawać 
kę. 3:80, 20 kg. 650, 110 kg. 235. 5 kg. | "84 o y E destarcza i wysyła za pobrauiem jest zaraz do sprzedania para zaprzę- a fałszerstw i naśladownietw tego wybornego „Likiern Benedictine“. 


Dostać można we Lwowie u pp. N. Brandler, dom komisowy; Albert 
Szkowron, plae Marjacki 7; Hauser et Bieniecki, ul. Karola Ludwika, 
cukiernicy; Ferd. Gross; Edward rantz, handel win w Tarnopolu; 
K. Kruszyński et P. Knapp, Jagiellońska liczba 5; Stanisław Markiewicz, 


kosztuje wraz z porto 


i beżowej 
trucizny zbożowej 20 kę. 6-50, 100 kg, 


2 zł., 10 kg. 3:80, 
23 zł. 59 et. 


Albin Krajewski 


Wiedeń, I. Giselastrasse nr. 1. 
Wszelkich informacyj udziela (marka 


żnych klaczy złotogniadych wzwyż 
16. miary, pochodzących z renomowa- 
nej stajni krajowej, 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


er COW 


wa pokoje 1 kuchnia ulica 
D Karola Ludwika l. 21. Biiższa wia- 
domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli. 
am 


ACE M Rynek liczba ż3 . Musiałowicza i Sp. i w hotelach: Imperial i E ej- 
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- 0 Ady a oraig składające się z 6 pokoi, kuchni, łaziewki, Hulcze o. p. Waręż. | Eg zz 
mięszanych, Mieczys 811 | pokoju dla służby, piwniey, strychu ect. Poszukuję cui r, | a 
—— 8 _———— [jest natychmiast do wynajęcia, Blieza . . . „| a MR 6 EF Í, INK Plagter ila Mostin SE FE $ gi iu 
"róciłam i rozpoczynam naukę w mo- wiadomosć Sobieskiego 3. i Ee E i y ! È F EH FHE 
[U - >| ZE. EZ OE oj ny d ER a- E = 
Pr zakładzie przy ul. Karola Ludwi- ; ą R AN6Z (10 l ei | r » EO 55% PH Pewnie | szybko działający . Fig SĘ LG zid . 
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BALSAM DE MECCA 


snany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdsieków aż do późnej starości. słoiczek na jeduorazowe nżycia 4 zł, 


ESENCJA aromatyczna do płnkania ust. | 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo AG 1 BEA 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień I nieprzyjemny zapach 


w ustach, zebom powraca białość i chroni od psucia się. 
= 7) przy ulicy Słowackiego 1l. $ 
w Łazienkach „DIANY FC ogrodu Jezuickiego 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne nl. Kopernika l. 3, ul. Halicka l. 11 
KRAKÓW, Sukienniee l. 20. CZERNIOWGE, Rynsk * 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 
nadaje twarzy piękną i przyjemną i odświeża i konserwuje. 
IANA z. 


monelltewa 50 et. 


porcelanowa 1 zł. 
cynkowa 55 et, 


i ieia wszelkie możliwe marmurowa 90 ct. 
istnieją szklanna 70 ct, żelazna 40 et. 


natunki wania” miedzianna 55 ct., nasiadowa 15 ct. 
PERTEN PAE ET 1 5 PARK TATO TO TRE TEDE ECCE ARSE E A an 


e s aa a 3337 7" 7 . 
1 | Ż Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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